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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny p ren u m era ty i
W* Lwowie oes dorę*

«saaia ao domu . mle». rł. 2  —, k w irt 6  —

Numer telefonn 
REDAKCJI 1 

ADMINISTRACJI

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p.

C E N A
N U M E R U

Ceny o g ło sz e ń ;
Za 1 wiersi milimetr. (6*), cm. szet.j w zwykłych ogłosze
niach g r . u ,  w nadesłanem i w nekrologach g r . N ,

dostawą ao aomu .  tnie*, zł. 2 '4 0 , kwart. ? ’— 
W* prowincji s prze

syłką pocztową . . mle*. zł. 2 ’4 0 , kwart. 7 -—
Ła granicą . . . .  m le * .  zł. 5 ‘ — , kwftrt 1 5 ‘—

2 2 1 - 1 7 .
Konto PKO Lwów 

>6 5 0 4 .0 4 4

Listy naleły frankować. — Reklamacje 
otwarte wulne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych uie zwraca się. 10 gr.
p r. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. V —. Za 
• edno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 11, kupno 
i sprzedał słowc g r . I ł ,  matrymonialne, korespondenci*, 
prywatne słowo g r . M , dla p oszu ku jący ch  p racy  g r . * . 
Z zastrzeżeniem m iejsc u  p re . Zagranicz. o M pre. drotej

BILANS.
Mowa Pana Premjera Sławka, wy* 

głoszona na zebraniu posłów i senato* 
rów, była bilansem wielkiego i bogate* 
go w zdarzenia etapu historji rozwoju 
Polski. Była niezawodnie zarazem tak* 
że programem etapu następnego, była 
próbą odpowiedzi na cisnące się na 
myśl pytania, dotyczące przyszłości, 
ale jednak w pierwszym rzędzie była 
przeglądem prac już dokonanych Ze 
zaś Pan Premjer Sławek jest polity* 
kiem stosunkowo skąpym w słowa 
i słów swych na wiatr nie rzuca, prze* 
to tern większe jest znaczenie tego, co 
powiedział w tej ważnej, przełomowej 
chwili.

Rzut oka wstecz stwierdza tedy, że 
ludzie powołani do rozpatrywania 
spraw państwowych podzielili się w Pol* 
sce na dwie grupy: grupę, której ha*
słem był twórczy konstruktywizm i 
tych, którzy szli pod znakiem przekor* 
nej negacji. Tak wyglądała rzecz przez 
długi szereg lat ostatnich. I nawet 
w chwili, kiedy przed Państwem sta* 
nęły dwa najżywotniejsze zagadriienia: 
konieczność obrony przed światowym 
kryzysem gospodarczym i konieczność 
odnowienia przestarzałego, zmurszałe* 
go prawa konstytucyjnego, działały 
W dalszym ciągu owe dwie siły. Jedna, 
która dzierżyła całą inicjatywę i całą 
odpowiedzialność i druga, czyniąca 
wszelkie możliwe przeszkody ludziom 
twórczej pracy. Cały przeto ciężar spadł 
na barki tychsamych, którzy ongiś z ka* 
rabinem szli w bój o niepodległość. 
Cała zaś działalność tzw. opozycji obja* 
wiła się w wysunięciu ze strony lewicy 
projektu ordynacji wyborczej o cechach 
wybitnie zastojowych, zaś ze strony 
prawicy w kompletnej negacji. Jedyną 
siłą motoryczną występującą z pełnem 
poczuciem odpowiedzialności byli lu* 
dzie opierający swe działanie na ideo* 
logji Józefa Piłsudskiego. Pożegnalny 
występ partyjnego parlamentu unaocz* 
nił to całemu społeczeństwo z całą wy* 
razistością.

Ci to ludzie, związawszy się w Bez* 
partyjny Blok Współpracy z Rządem, 
reprezentujący wszelkie przeciwieństwa 
społeczne, umożliwili możność rozwa* 
żenią każdej sprawy przy wspólnym 
stole obrad po wysłuchaniu wielostron* 
nego naświetlenia. Starali się wykorze* 
nić ową nieodpowiedzialność, cechują* 
cą sejm i posłów nietylko w pracy po* 
litycznej, ale i w bezkarności za wy* 
stępki. Nie zasłaniali siebie przywile* 
jem nietykalności. Wykluczali śmiało 
ze swych szeregów tych, którzy popeł* 
nili czyny, nie licujące z godnośdią po* 
selską. Ich współpraca polegała na ko* 
ordynacji rozbieżnych interesów i ten* 
dencyj. Stanęli do pracy w różnoro* 
dnych dziedzinach życia, wszędzie tam, 
gdzie praca podnosi człowieka ku wyż* 
szemu poziomowi. Przystąpili do pracy 
nad nową Konstytucją. Pragnęli, aby 
w poszukiwaniu form ustrojowych dla 
Państwa mogli wziąć udział ci wszy* 
scy, którzy w tej materji mieliby coś 
do powiedzenia. Byli gotowi ujawnia* 
jące się prądy objektywnie rozwiązać. 
2e  musieli wkońcu szukać rozwiązania 
w sobie, to już nie ich wina. Ich zasłu* 
gą jest, że je znaleźli. Znaleźli w swym 
stosunku do Państwa i w służbie na 
rzecz Państwa. Rozwiązali ciężki pro* 
blem systemu wyborczego do izb usta* 
wodawczych. Rozwiązali go, nie bacząc 
na swe własne interesy osobiste a ow* 
szem z uszczerbkiem dla tych intere* 
sów. Postanowili raczej zrezygnować 
z tej przewagi politycznej, jaką im da* 
wały wybory w dotychczasowej for* 
mie, byleby tylko niszczyć zło, które

Rozwiązanie Sejmu i Senatu.
Warszawa, 10 VII. (PA T) W  środę, 

dnia 10 bm. w godzinach południo* 
wych dyrektor Biura prawnego Pre* 
zydjum Rady Ministrów p. Wlady* 
sław Paczoski doręczył marszałkom 
Izb ustawodawczych zarządzenie P. 
Prezydenta R. P. o rozwiązaniu Sejmu 
i Senatu.

Tekst zarządzenia brzmi jak następ 
puje:

Zarządzenie Prezydenta RzpUtej o I 
rozwiązaniu Sejmu i Senatu.

Najważniejszem zadaniem Izb usta* [ 
wodawczych w bieżącej kadencji była 
praca nad stworzeniem nowych pod* 
staw ustrojowych państwa.

To doniosłe dla przyszłości Rzeczy* 
pospolitej dzieło zostało dokonane.

Wobec tego, ze ustawa konstytucyj* 
na i wydane w jej wykonaniu akty

ustawodawcze opierają skład Izb usta
wodawczych na innych podstawach 
niż dotychczasowe, rozwiązuję na pod 
stawie art. 13 ust. 2 (pkt. h.) ustawy 
konstytucyjnej sejm i senat z dniem 
dzisiejszym.

Warszawa, dnia 10 lipca 1935.

Prezydent Rzeczypospolitej:
)  Ignacy Mościcki.

Konferencje na Zamku.
Warszawa, 10 VII. (PA T) P. Pre* 

zydent Rzpltej przyjął w dniu dziSiej* 
szym na kolejnej łącznej audjencji 
p. Prezesa Rady Ministrów Walerego

Sławka, generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. dyw. Edwarda Rydza* 
Śmigłego ii ministra spraw zagranilcz* 
nych Józefa Becka.

Europejskie znaczenie reformy
wyborczej w Polsce.

Paryż, 10 VII. (PA T) W  środowym 
„Journar* publicysta St. Brice zamie* 
szcza artykuł o reformie wyborczej w 
Polsce. Uchwalenie tej ustawy wybór* 
czej przez sejm i senat wykazuje, zda 
niem S. Brice, że wtelka reforma poli* 
tyczna, przedsięwzięta przez zmarłego 
Marszałka, przeżyła jej twórcę. Jest 
to sprawa zasadnicza. Nie można bo* 
wiem budować skutecznej polityki 
międzynarodowej inaczej, jak tylko 
na rządach silnych. Wewnętrzne trud* 
ności poszczególnych krajów stano* 
wią oznakę czasu. Pokój nie zostanie 
zakłócony w Europie, o ile narody za* 
interesowane w utrzymaniu status quo 
zdołają zaprowadzić ład w swoich spra 
\^ach wewnętrznych. Min. Laval słu* 
sznie ńważał, że jest to dla Francji na* 
kaz najpilniejszy, który wpłynie na

tok przyszłych negocjacyj dyploma* 
tycznych. To samo można powiedzieć 
o Polsce. Utrzymanie polityki równo* 
wagi pomiędzy Berlinem a Moskwą, 
zapoczątkowane przez marszałka Pił* 
sudskfego i kontynuowane przez jego 
następców, wymaga silnej Francji i sil 
nej Polski. Już to samo wystarczy, 
aby stwierdzić doniosłość reformy, któ 
rą przedsięwzięto z myślą położenia 
kresu niesnaskom dawnych partyj. 
Przełom z r. 1926, jak się okazuje, u* 
torował drogę nowej konstytucji, o* 
partej o silną władzę wykonąwiczą i o 
radykalnie przekształcony parlamen* 
taryzm. Tego przekształcenia ma wła* 
śnie dokonać reforma wyborcza. Bę* 
dzie to eksperyment, który odbije się 
echem daleko poza granicami Polski.

LutfnoSć ukraińska Wołynia
pójdzie do wyborów.

Warszawa, 10 V II. (PA T) P. pre* 
zes Rady ministrów przyjął we wto* 
rek delegację wołyńskiego zjednoczę* 
nia ukraińskiego (wołyńskie ukraiń* 
skie objednanie) w osobach: posła Pe 
wnego, posła Skrypnika i sen. Masło* 
wa. Delegacja ukraińskiego wołyń* 
skiego ukraińskiego zjednoczenia, jako 
przedstawiciele jedynej istniejącej na 
Wołyniu reprezentacji społeczeństwa 
ukraińskiego, złożyli p. Premjerowi 
oświadczenie, że społeczeństwo ukraiń 
skie Wołynia iwi dalszym ciągu stoi 
niezmiennie na stanowisku, iż zagad* 
nienia ukraińskie mogą być rozstrzy* 
gane jedynie w granicach Rzplitej i że 
na tej tylko drodze ludność ukraińska 
może i  pragnie osiągnąć zrealizowania 
swych dezyderatów.

W  związku z przyszłemi wyborami 
delegacja oświadczyła, że ludność u* 
kraińska Wołynia pójdzie do wybo* l

rówi tak jak  dotychczas łącznie z lud* 
nością polską, realizując i w tej dzie* 
dżinie zasadę współpracy społeczeń* 
stwa ukraińskiego i polskiego, które 
jest podstawowym momentem układu 
stosunków na Wołyniu.

Wobec ostatnich wypadków teroru, 
skierowanego zarówtno przeciwko fun 
kcjonairjuszom państwowym jak i 
przeciw wybitniejszym przedstawicie* 
lom ludności ukraińskiej Wołynia, a 
dokonywanjego przez osobników, przy 
bywających na Wołyń skądinąd — de 
legacja ośiwiadiczyła, że, uważając 
sprawców za szkodników nietylko z 
punktu widzenia interesów państwa, 
ale i  w stosunku do sprawy ukraiń* 
skiej w Polsce — ze zjawiskiem tern 
walczyć będzie i  że ofiary w tej walce 
już poniesione nie zachwieją stanowi* 
ska ludność! ukraińskiej na Wołyniu,

poczynało zagrażać. Spełnili przydzie* 
łone im przez Józefa Piłsudskiego za* 
danie uzdrowienia izb ustawodawczych 
i opracowania zasad, które mają rzą* 
dzić w nowem, silnem Państwie.

Doprowadzili do tego, że w obli* 
czu zmian, jakie w sytuacji wewnętrz* 
nej spowodowała śmierć Twórcy Odro*

dzonej Polski, znalazły się w Państwie 
źródła, które pozwalają mu iść wytknię* 
tą drogą do spełnienia dalszych zadań.

Wyjaśniająco i uspakajająco podzia* 
łało na szeroką opinję publiczną prze* 
mówienie Pana Premjera. Stąd jego 
wielkie znaczenie.

A. L.

Zgon dyr. Greckiego.
Warszawa. 10 V II. (PAT.) Dnia S bm. 

w Nowym Targu zmarł n*gle na udar ser* 
ca śp. inż. Jerzy Drecki, zastępca naczel* 
nego dyrektora Banku Gospodarstwa Kra* 
jowcgo.

Należał do Związku walki czynnej. Był 
współt edaktorem tygodnika „Głos M ło. 

- dych" w Petersburgu. Pracował w Zwią* 
zlku Strzeleckim. W  roku 1915 wstąpił do 
pierwszej brygady Legjonów. Za działał* 
ność niepodległościową ziostaje w tym ro. 
ku aresztowany przez Niemców i interno, 
wany w Niemczech. Zwolniony z począt* 
kiem 1917 r. wstępuje dc departamentu 
pracy Tymczasowej Rady Stanu Królestwa 
Polskiego, a równocześnie pełni odpowie* 
dzialne funkcje w POW . W  roku 1920 
wstępuje jako ochotnik do wojska poi* 
skiego. Po zakończeniu wojny oddaje się 
z całem zamiłowaniem pracy nad ustawo* 
dawstwem społecznem.

Bank Gospodarstwa Krajowego traci wy 
bitnie uzdolnionego i niezwykle pracowi* 
tego kierownika, a jednocześnie człowieka 
o nieskazitelnym charakterze, oddanego z 
całem umiłowaniem i poświęceniem spra* 
wie instytucji.

IW0NICZ-ZDR0J
m iły  odpoczynek —  skuteczna kuracja .

P. Piłsudska w Stambule.
Stambuł. 10 V II. (PA T.) Pani Aleksandra 

Piłsudska z córkami przybyła statkiem z 
Konstancy do Stambułu, gdzie zatrzyma 
się przez trzy dni.

Spadek bezrobocia.
Warszawa. 10 VII. (PA T.) Stan bezro. 

bocia w całym kraju według biur pośre* 
dnictwa pracy wynosił w dniu 6 lipca br. 
356S07 osób, co stanowi spadek bezrobo* 
cia o 10.112 osób.

Władze czeskie cofnęły zakaz.
Mor. Ostrawa. 10 VIiI. (PAT.) Władze 

. czeskosłowackic cofnęły zakaż wyjazdu 
harcerzy na zjazd w Spalę i  udzieliły ze* 
Zwolenia na wyjazd harcerzom czeskoslo* 
waofcim, jak również harcerzom polskim z 
Czechosłowacji. Liczba harcerzy czeskich 
udających się na zjazd w Spalę wynosi 600. 

• i , . .  •*■.**.  ~ -- i
Kongres dziennikarski.

Helsinki. 10 V II. (PA T.) Wczoraj roz* 
począł się w Helsinkach kongres Między* 
narodowej Federacji Dziennikarskiej. O. 
brady otworzył dłuższem przemówieniem 

J premjer Finlandji. Miasto Helsinki podej* 
mowało dziennikarzy zagranicznych śniada 
niem. Wieczorem redaktor naczelny „Hel* 
singin Sanomat" Erkko wydał na wyspie 
w pobliżu miasta obiad, w którym poza 
dziennikarzami wziął udział korpus dyplo* 
matyczny oraz elita polityczna i towarzy* 
ska stolicy Finlandji.

Śmiercionośny huragan.
Waszyngton. 10 V II. (PA T.) W  Stanie 

Montana huragan zniszczył miasto Mon* 
tana i okolice miasta Wheeler. Według 
przybliżonych zestawień stTaciło życie 24 
osób, rannych jest 400.
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Wiadomości bieżące.
Środa10

llpca 1935

7 braci męcz. 
Jutro i Piusa 1. pap. 
Wschód słońca 3 26 
Zachód „ 19-56

Zerwanie rokowań u/tosko-abisyfiskich.
■ 'V'

IE A T R  W IELKI.
Dzdś nieczynny.

T E A TR  RO ZM A ITO ŚCI.
Środa godz. 20 „Awantura w raju". 
Czwartek godz. 20 „Awansura w raju".

K IN O TEA TR Y .
APOLLO: „Cesarzowa i ja“ z Liljaną

Harvey.
A TLA N TIC: „Władca miljionów Jack 

Holt i Day Wray.
C A SIN O : „Szczęście na ulicy" oraz 

• „Wielki glraoz".
CH IM ERA : „Miasto pod terrorem". 
CO LO SSEU M  nieczynne.
KO PERN IK : „Rumiba" oraz groteska 

„Zaczarowany młyn".
M A R YSIEŃ K A : „Powrót Natana Bae-

ckera" oraz „Nowa i stara Moskwa". 
M U ZA : „Pan bez mieszkania".
PA ŁA C E; „Królewski sobowtór" z Carl 

Brisson i Mary Ellis.
PA N : ,,Nie chcę wiedzieć kim jesteś". 
PA X nieczynne do 1 września.
R A J: „Dama z Momlin Riouge". 
STY LO W Y : „Miłość Ęraulein Doktor"

oraz rewja „Źródło śmiechu".
S W IT : Pogrzeb Marszałka.
U C IEC H A : „Kobieta z rejestru i rewja

— Teatr W ielki nii czynny.
— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8=ej 

farsa Arnolda i Bacha „Awantura w raju". 
W  rolach czołowyoh wystąpią pp. Boh* 
dańska, Kossocka, Kruszelnicka, Łęcka i 
Źyozikowska oraz pp. Białoszczyński, Ber* 
ski, Brochwicz, Dorwski, Jaśkiewicz, Kra* 
snowiecki, Michułowioz, Szpiganowicz, 
Ratschka, Wilczkowski i inni. Reżyserja 
J .  Strachockiego.

Jutro .„Awantura w raju".

KOMUNIKATY.
— Zarząd Koła TSL. w Janowie k. i.wo* 

wa urządza w niedzielę 14 bm. na „Kró* 
lewskiej górze" w Janow i-, nad stawem,, 
w lesie festyn, z którego dochód prze zna* 
ozony na utrzymanie Ochronki i Bibljo* 
teki Koła TSL. w Janowie Na festynie bę*> 
dzie tani i dobry bufet, muzyka, ewentual* 
nie tańce, loterja, na której jest do wy* 
grania między innemi nowy detefon, oraz 
wszelkie ulgi radjowe. Wstęp na festyn po 
30 gr., a bilet na loterję po 10 gir. Koto 
Tow. Szkoły Ludowej w Janowie zapra
sza serdecznie jak  najszerszy ogół do wzię 
cia udziału w tej tak wesoło zapowiada* 
jącej się zabawie

— Rada zawiadowcza Związku Obroń* 
ców Lwowa z listopada 1918 przeprowadza 
obecnie weryfikację swych członków, O* 
hrońców Lwowa. Rada zawiadowcza wzy* 
wa swych członków, aby we własnym iiu 
teresie przesłali do sekretarjatu Związku 
arkusz ewidencyjny i żądane dokumenty 
najdalej do dnia 15 października br., przy* 
czem na ewentualną odpowiedź załączyć 
należy znaczek pocztowy za 25 gr. Równo* 
cżeśnie Rada zawiadowcza zawiadamia, że 
przeprowadzona obecnie weryfikacja jest 
ostateczna.

— St. KorwinsSzymano wska przed mikro 
tonem. Znana śpiewaczka Stanisława Kor* 
win*Szvmanowśka wystąpi w czwartek o 
godz. 18.45 w studjo Rozgłośni lwowskiej 
z recitalem, którego program obejmie pie* 
śni kompozytorów polskich, rosyjskich, 
czechosłowackich, chorwackich, włoskich, 
francuskich i hiszpańskich.

KRONIKA MIEJSKI.
13*te posiedzenie Rady miejskiej od

będzie się iw czwartek 11 bm. o godz. 
19*ej w sali Rady miejskiej. Na po* 
rządku dziennym: Sprawa wykonania 
przebudowy ulicy Kazimierza Wielkie 
go na warunkach kredytowych; Wy* 
damie opimji co do potrzeby miejsco* 
wej otwarcia apteki przy ul. Janów* 
skiej; Zatwierdzenie regulaminów dla 
miejskich przytulisk bezdomnych ko* 
biet i mężczyzn.

Prace Ligi Drogowej. W  dniach 
3 i 8 lipca br. odbyły się zebrania Za* 
rządu Okręgu Ligi Drogowej pod kie* 
rownictwem dyr. inż. Hłaski. Przedmio* 
tern zebrań było ustalenie programu 
najbliższych prac Okręgu i Oddziałów 
Ligi Drogowej. W  wyniku obrad po* 
stanowiono zorganizować z końcem lip* 
ca bi. zjazd prezesów Oddziałów Ligi 
Drogowej, na którym zostanie przed* 
stawiony i omówiony program pracy. 
Program ten obejmie przedewszystkiem 
opracowanie zagadnień szarwarku i re* 
ahzację budowy dróg w formie Swią. 
Pracy.

Przebudowa ulicy Kazimierzowskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
tecnnkznej Magistratu postanowiono 
o u i  ic przebudowę ulicy Kazimierza 
Wielkiego (Kaźmierzowska) na odom 
ku od kościoła św. Anny do pl. Go* 
łucbowskich firmie „Strada" za sumę

Hcga, 10 VII. fl A l J  Wiadomości 
o przebiegu obrad mieszanej kombji 
rozjemczej wlosko*abisyńskiej uzu* 
pełnić należy następującemi szczegó* 

łami:
Obrady komisji rozbiły się z po* 

wodu różnic zdań między przedsta* 
wicieiami Włoch i Abisynji na temat 
tery torjum Ual-Ual, gdzie, jak wiado* 
mo, powstał incydent graniczny, za* 
kończony starciem zbrojnem między 
posterunkiem włoskim a abisyńczyka* 
mi. Delegat abisyński utrzymywał, że 
terytorjum Ual=Ual leży w granicach 
Abisynji, przeciwko czemu zaprote* 
stował przedstawiciel Włoch. Przed* 
ohawicijel Abisynji wysunął projekt po 
‘eaąiąie oSajbid iifsiuio>{ op r-raejoM.

lecz strona włoska nie zgodzilasią na to.
Londyn, 10 V II, (PA T) Ag. Keute* 

ra donosi: W  Izbie gmin Greenwood 
w imieniu opozycji Labour Party zgło 
sił wniosek, zawierający potępienie 
dla rządu z powodu jego polityki we* 
wnętrznej.

Paryż, 10 V II. (PA T) Ag. H a,asa 
donosi z Rzymu: W  sprawie zawiesze 
nia prac komisji włosko*abisyńkiej pa 
nuje tu przekonanie, że przedstawiciele 
Abisynji usiłowali rozmyślnie zignoro 
wać warunki porozumienia włosko* 
abisyński ego przy określeniu kompe* 
tencjii arbitrów. Abisynja dążyła do 
przerwania prac komisji, będąc prze* 
konana, że zakończą się one jej potę* 
pieniem

Zjazd młodzieży polskiej m Czechosłowacji.
Morawska Ostrawa, 10 V II. (PA T) 

W  Czeskim Cieszynie odbył się wrzo* 
raj pierwszy w dziejach ludności poi* 
sklej iwi Czechosłowacji zjazd młodzie* 
iy  polskiej w Czechosłowacji, zgrupu* 
wanej w zrzeszeniu związków awan* 
gielickiej młodzieży, związku młodzie* 
ży katolickiej, sokole, związku chó* 
rów polskich, związku klubów spor* 
towych, towarzystwa turystycznego 
„Beskid śląski", związku akademików 
„Jedność", banderji konnej, związku 
harcerstwa polskiego, kołach samo* 
kształcenia młodzieży i związku kon* 
szcrnr.ek. Wzięło w nilm udział około 
6.000 członków wymienionych orga* 
nizacyj. Po manifestacyjnym pocho* 
dzie ulicami miasta odbyły się w par* 
hu polskim obrady. Uchwalono rezo? 
lucję, stwierdzającą równocześnie, że 
powaga chwili wymaga od wszystkich 
polskich towarzystw i związków mło* 
dzieży oez względu na różnice prze* 
konań politycznych i religijnych, stwo 
rżenia organizacji młodzieży reprezen* 
tującej ruch polskiej młodzieży i bro* 
iiiącej jej praw i interesów. Przemó* 
wienia wygłosili konsul R. P. w Mor. 
Ostrawie Klotz, prezes komitetu przy*

gotowawczego pastor Berger, prezes 
Macierzy Feliks, poseł dr. W olf, red. 
Waleczko i in.

Młodzież słowacka wysłała celem 
zadokumenowania swych sympatyj 
dla młodzieży polskiej i nurtującego 
wśród niej obecnie prądu — jako de* 
legata druha Durowicza.

M AN IFESTA CYJN Y POCHÓD.
Mor, Ostrawa, 10 V II. (PA T) Dla 

uczczenia 50*lecia Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Czechosłowacji odbył się 
wielki obchód, w którym wzięło u* 
dział ok. 10.000 osób. W  ramach ob* 
chodu odbył sdę pochód ulicami mia* 
sta, na którego czele kroczyły umun* 
durowlane delegacje banderji konnej 
Sokoła, harcerzy, strażaków i liczne 
tłumy młodzieży, bawiącej w Cz. Cie* 
szj nie na zlocije młodzieży poi. Pochód 
udał się do parku polskiego, gdzie u* 
czestnicy wzdęli udział ;w odsłonięciu 
pomnika Adama Sikory, fundatora 
parku i ofiarodawcy jego dla Pola* 
ków. Obchód zakończył się festynem 
ogrodowym, z którego dochód prze* 
znaczono na cele szkolnictwa polskie* 

.go w Czechosłowacji.

P. min. Kośdaikowski odjecim do Warszawy.
Po lusaracji związków mleczarskich 

p. mlin. Kościałkowski przyjął w Urz? 
dzie wojewódzkim liczne delegacje, 
m. im. przedstawicieli Izby rolniczej 
z prezesiem Paparą, Izby przemy Jo* 
wo-handlowej z prez. S żarskim, dele* 
gację Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, delegację ukraińskich kół go* 
spoidarczych, przedstawicieli Stawarzy 
szeń staroruskich i  t. d.

P. Minister przyjął następnie Frezy
denta miasta p. Drojanowskiego.

Wszystkie delegacje i przyjęte przez 
p. Ministra osoby przedstawiły aktu* 
alne sprawy terenowe, względnie spra 
wy własnych organizacyj.

Jak się dowiaduje Ag. Wschód od 
osób, które były przyjęte przez p 
Ministra, p. mim. Kościałkawski w roz 
mowach podkreślał .wrażenia, które 
odniósł ze sześciodniowego objazdu 
terenu ziem południowo*wschodnich.

P. Minister podkreślał ważność zagad* 
nień drogowych, melioracyjnych i ko* 
masacji. Zdaniem p. Ministra, wyra* 
żomem wobec poszczególnych dełega* 
cyj, osiągnięcie poprawy na wymię* 
monych odcinkach życia i mchu go* 
spodurczegc, produkcyj i zbytu — 
przyczyni się do podiucsicma dobro* 
bytu kraju i obywateli.

W  godzinach popołudniowych od* 
była się dłuższa konferencja u Mini* 
stra Spraw Wewnętrznych Kościał* 
kowskiego, w której wzięli udział: 
wojewoda Belina-Prażmawski, woje* 
woda Jagodziński, wojewoda Dziewał 
t)o«wskii*Giintowt, naczelnicy Wydzla* 
łów 3połeczno*ipolitycznych pp.: Sam* 
bor, Bmnieiwtski i Klimczak, oraz to* 
warzyszący w podróży dyrektor De* 
partamentu Politycznego Kawecki, na* 
czelndk Wydziału Narodowościowego 
Suchenek*Suchecki

Przyjęcie u \  Wojewody.
P. wojewoda Belina-Prażmowski u* 

rządził wczoraj o godz. 19*tej herbat* 
kę dla licznie zaproszqnyqh przedsta* 
jwiicieli społeczeństwa lwowskiego z 
okazji pobytu we Lwowie p. min. Ko* 
ściałko wski ego.

W  salonach pałacu wojewódzkiego 
i wielkiej sali przyjęć zebrało się bar* 
dzo wiele osób, reprezentujących 
wszystkie sfery m. Lwowa.

P. min. Kościałkowski miał moż* 
ność osobistego zetknięcia stię z przed* 
sijawicielami całego społeczeństwa 
lwwskiego. M. ta. byli obecni: przed* 
stawi ciele duchowieństwa rzvmsko* 
katolickiego, duchowieństwa grecko* 
katolickiego, oraz duchowni kościoła 
ewangelickiego i prawosławni, ponad* 
to przedstawiciele sfer wojskowych, 
sądoiwyoh, naukowych, reprezentanci 
wszystkich władz lwowskich, banków 
państwowych i instytucyj gospodar*

czych i kredytowych, a ponadto repre 
zentand. organizacyj ukraińskich oraz 
staroruskich.

Z Przemyśla przybył dowódca Kor* 
pusu gen. Głuchawiski. W  przyjęciu u 
p. Wojewody lwowskiego wzięli u* 
dział wojewodowie: Jagodziński i Dzie 
wałtowskisGintofwt.

P. Minister przebywał wśród zebra* 
nych gości bksko trzy godziny, bio* 
rąc żywy udział w rozmowach ii dys* 
kusjach.

O godz. 23.40 p. min. Kościałkow* 
ski wraz z otoczeniem odjechał do 
Warszawy, odprowadzany i żegnany 
serdecznie na dworcu przez p. woje* 
wodę Belinę*Prażmowskiego oraz wie 
lu przedstawicieli władz i społeczeń* 
stwa, którzy dziękowali p. Ministrowi) 
za zainteresowanit się sprawami Lwo* 
wa i Małopolski Wschodniej.

Niemcy przeciw powrotowi 
Habsburgów.

Berlin, 10 V II. (PA T) Sprawa przy* 
wrócenia przez rząd austrjacki dóbr 
prywatnych Habsburgom wywołuje 
żywe poruszenie i szereg wrogich ko* 
mentarzy w prasie niemieckiej. W  sze* 
regu artykułów prasa występuje prze* 
ciwko Habsburgom jako zdrajcom 
sprawy niemieckiej, wskazując równo 
cześnie na poważne komplikacje, któ* 
re wywołać może nowa ustawa „habs* 
burska" na obszarze naddunajskim. 
Dzienniki wysuwają również w swej 
argumentacji momenty gospodarcze i 
finansowe.

Pozostaje pytanie — oświadcza 
„Nachtausgabe“ — do czego zmierza* 
ją czynniki wiedeńskie podnosząc na* 
gle, wbrew wszystkim swym dotych* 
czasowym zapewnieniom aktualność 
zagadnienia habsburskiego. Czy cho* 
dzi im — zapytuje dziennik — o wy* 
brnięcie z sytuacji bez wyjścia, czy też 
zamierza się przy pomocy ustaw habs* 
burskich wyplenić ideę nari*dowo*so* 
cjalistyczną.

Dziennik kończy następującą prze* 
strogą pod adresem Habsburgów: 
Europa ma inne troski — nie może 
ona znieść „upiora habsburskiego nad 
Dunajem'.

G<ełda z dnia 10 lipca.
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgja 89.20, Berlin 212.80, H o
la ndj a 359.75, Londyn 26.17, N. Jork  czek: 
5.27 3/4, kabel 5.28, Oslo 31.40, Paryż 
34.98 1/2, Praga 22.09, Sztokholm 134.95, 
Szwajcarja 173.02, W iochy 43.60. Tenden
cja przeważnie słabsza. Papiery państwo
we: 3 prc. poż. bud. 42.75, 4 prc. poż. in- 
west. ser. 110, 5 prc. poż. konwers. 67.50,
6 prc. poż. doi. 83, 4  pirc. poż. doi. 52.35,
7 prc. poż. stabiliz. 67.63. Tendencja dla 
pożyczek przeważnie mocniejsza A kcje: 
Bank Polski 90.25, Starachowice 3425. Ten 
dencja niejednolita. Dolar w obrotach pry
watnych 5.25 1/2.

LW oW  -  G IEŁD A  ZBOZOW A.
Na Giełdzie obroty w życie, otrębach 

mąn e pic cenach i ramach dotychczaso
wych notowań. “ Tendencja utrzymana, “ u- 
sposobienie spokojne.

i i
ISO-
“■u-

przeszło pół miiljona zł. Przebudowa 
ulicy potrwa około 4 miesięcy. Ulica 
będzie całkwicie zamknięta dla ruchu

kołowego, który odbywać się bedzie 
drogami okrężnemi. Tramwaje kurso* 
iwać będą na jednym torze.

LW OW  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.
Skromne obroty w listach zastawnych, 

dolarowych. Dolair okiołn zł. 5.25.

Nadużycia w agencji poczowej w Lu* 
bieniu. Przed trybunałem karnym to* 
czył się proces dwóch sióstr Stefanji 
Boreckiej 5) kierowniczki agencji pocz* 
towej w Lubieniu Wielkim Marji z 
Boreckich Sokalskiej, osicarżonych o 
przywłaszczenie przeszło 18 tys. zło* 
tych z kasy tego urzędu pocztowego.

W  czasie rozprawy oskarżone sio* 
stry zmieniły zeznania i wyparły się 
winy. Rozprawa odbywała się częścio* 
wo przy drzwiach zamk.ntętvch. Obro 
na' wystąpiła o powołanie szeregu 
świadków, a wkońcu o skierowanie 
całej sprawy do sęd.fego śledczego 
celem uzupełnienia śledztwa. Trybu* 
nał po naradzie dopuścił wniosek o* 
bnony i przekazał sprawę ponownie 
sędziemu śledczemu dla wyjaśnienia 
szeregu kwesyj. W  tym celu rozpraw 
Wę odroczono.

Aresztowanie lwowskiego „Tasiem
ki". Na pl. Krakowskim, zapełnionym 
całą masą straganów i budek, graso* 
wał od dłuższego czasu niejaki Wła* 
dysław Buczmamkiewicz f. Wojaie* 
chowski, który rogując sobie prawo 
zezwalania na handel na placu tero* 
rem wymuszał od biedaków różne 
hfwtoty. podobnie jak  to robił w War* 
sza wie „Tata*Iasiemka“. Handlarze 
drżąc przed fizyczną siłą Buczmanldie* 
wicza cierpieli długo udręki, płacąc 
szantażyście haracz dzienny w wyso
kości 3—5 złotych. Wkońcu jednak 
jeden z nich, nie mając już z czego 
płacić, doniósł o wszysitkiem policji, 
która teronrstę aresztowała

Nadużycia w urzędzie pocztowym 
na Dworcu głównym. Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów: we Lwowie zawiesiła w 
urzędowaniu naczelnika Urzędu pocz* 
towiego Nr. II na Dworcu głównym 
Stanisława Weisera. Przyczyną zawie
szenia w urzędowaniu ma bvć wynik 
szkontrum, które wykazało duże bra* 
ki w kasie.
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Nadzwyczajne zarządzenia we Francji
na dzień 14-go lipca.

Paryż, 10 V II. (PAT) Tegoroczny 
cbchód święta narodowego w dniu 14 
lipca budzi niezwykłe zainteresować 
nie. Rada ministrów aprobowała dziś 
zarządzenia, wydane przez ministra 
spraw wewnętrznych. Idą one w kie* 
runku niedopuszczenia do ewentual* 
nego starcia dwóch iwrogich obozów 
manifestujących, tj- fiOintu ludowego 

1 Croix de Eeu. Ob*e te manifestacje 
odbęd? się na przeciwległych kram 
cach Paryża. Croix de Feu zDierze się 
na Polach Elizejskich i Placu Gwia* 
zdy, zaś front ludowy manifestować 
będzne na Placu Bastylji.

„Le Journal" pisze, że dla utrzyma* 
nia porządku w dniu 14 lipca rb. w

Paryża powołane będą sity w liczbie ; opatrywania rannych w woinie domo*
100 tysięcy ludzi. Będą one złożone 
z oddziałów policji i wojska. Do tego 
należy dodać 6*o tysięczny oddział 
gwardji i 3.000 gwardji republikań* 
sklej. Rząd jest przekonany, że nie 
dojdzie do naruszenia spokoju. Nie* 
zależnie od manifestacyj politycznych 
w dniu 10 lipca obędzie się doroczna 
rewja wojskowa, która tym razem 
przybrać ma wielkie rozmiary. Prezy* 
dent republiki w otoczeniu generalkji 
i członków rządu dokona przeglądu 
wojska. W  rewji weźmie udział m. in. 
600 samolotów, reprezentujących 
wszystkie typy aparatów wojsko* 
wych.

„Krzyż ognisty" chce objąć władzę.
Paryż, 10 V II. (PA T) „Excelsior“ 

ogłasza rozmowę z płk. de la Roque 
na temat celów i dążeń organizacji 
„Croix de Feu". W  związku z- pro* 
jektowaną na dzień 14 lipca manifesta 
cją „Crchc de Feu" u grobu Niezna* 
nego Żołnierza płk. d(e la Rocąue o* 
świadczył, że uroczystość ta pifcrwot* 
nie zamierzona była na dzień 7 bm., 
została odwołana wskutek oficjalnej 
interwencji rządu. Manifestacja ta ma 
znaczenie przedewszystkiem moralne. 
Pod względem ekonomicznym i społe* 
cznym Croix de Feu dąży do pogłę* 
bienia poczucia obywatelskiego i do 
pokojowego pojednania ludowego. Bę 
dzie to możlfilwe dopiero wtedy, gdy 
robotnicy francuscy będą mieli nie* 
tylko pracę, ale i pewne minimum za* 
robków, pozwalające im na godne u* 
trzymanie ogniska domowego. Do o* 
siągndęcia tego celu niezbędna jest re* 
organizacja rynku pracy. Równowaga 
ekonomiczna kraju może być OS)iąg* 
r.ięta jedynie na zasadzie automatycz* 
nej w ramach regjonalnych, przyczem 
zawody byłyby kontrolowane i sank* 
cjonowane przez państwo, oparte na 
raaach zawodowych. i regjonalnych 
Dzido to może' przeprowadzić tylko 
władza pewna jutra. Ugrupowania 
syndykalisyczne zarówno pracodaw* 
ców jak i robotnicze zostaną zrzeszo* 
ne, przedtem jednak trzeba je będzie 
uwolnić od wpływów politycznych i 
od koalicji interesów prywatnych. 
Wszystko co pragnie odgrywać rolę 
w państwie w formie tajnej i anoni* 
mowej, powinno być natychmiast usu* 
nięte na właściwe miejsce lub złama* 
ne. Crodx de Feu wzrasta stale w li* 
czebność i liczy obecnie 320 tys. człon 
ków. Cnoix de Feu nie będzie służyć 
lewicy, ale też nie będzie narzędziem 
prawicy. Płk. de la Rocąue protestuje 
przeciwko epitetowi „faszystowski",

DAJ GROSZ NA CELE TOWA. 
RZYSTWA SZKODY LUDOWEJ.

jaki nadają jego organizacji partje le* 
wicowe. Crodx de Feu nie ma religij* 
nego kultu and dla państwa, ani dla 
siły. Państwo powinno być wielkim 
sługą, a przemoc jest tylko środkiem 
i to najbardziej wstrętnym.

Przywódca Crodx de Feu polemizu* 
’ e z twierdzeniem ministra Herriota, 
że organizacja ta ma zamiar zamienić 
samoloty turystyczne na bojowe i że 
przygotowuje kadry pielęgniarek dla

wej. Na kongresie Croix de Feu w Al 
gier.ze zjawiło się wielu członków tej 
orgariizacjiii na własnych samolotach, 
gdyż — jak wiadomo — lotnictwo CY5 
walne jest w Afryce północnej o wiele 
hardziej rozwinięte, niż wie Francji. 
Croix de Feu jest gotów na wszelką 
eewntualność. Przyczynę tego można 
zrozumieć, jeżeli się czyta dzienniki 
frontu ludowego, w których znajdują 
się ciągłe groźby i ataki. Croix de Feu 
zamierza zagwarantować Francji po* 
stęp i pokój jedynie przez swoje >o* 
gromne siły moralne. Silę fizyczną na* 
leży jednak trzymać w pogotowiu, 
aby, jak potwiiedział marszałek Lyau* 
tey, nie być zmuszonym do jej użycia.

Płk. de la Rocąue broni się od za* 
rzutju mobilizacja1, podkreślając, że na* 
głość zwołania zebrania została przez 
Croix de Feu zastosowana jedynie ja* 
ko środek prewencyjny przed atakiem 
ze strony lewicy. Szef Croix de Feu 
zauważył wreszcie, że niema nic do za 
rzucenia deklaracjom, jakie premjer 
Laval uczynił w Izbie w sprawie u* 
trzymania ładu, gdyż Groix de Feu 
pragnie również tego i nie żywi żad* 
nych ambicyj osobistych. Croix de 
Feu dąży jedynie do objęcia władzy 
dla zrealizowania swych ideałów.

Problem sterylizacji w Niemczech.
Berlin, 10 V II. (PA T) Szereg aity* 

kułów wskazuje na zaostrzającą Się z 
dnia na dzień iwlalkę między miarodaj* 
nymi czynnikami kościoła katolickie* 
go ,i rządem Rzeszy.

Nie przebrzmiało jeszcze echo zna* 
nej sprawy wystąpienia biskupa Mo* 
nasteru przeciwko Rosenbergowi i 
ostrej odpowiedzi najwybitniejszych 
przedstawicieli partji nar. socjalistycz* 
nej, gdy w dniu dzisiejszym mim. spr 
wqwinętrznych Rzeszy ogłosiło ostre 

.zarządzenia, mające zapobiegać „na* 
gońce, prowadzonej przeciwko usta* 
wie o sterylizacji". Wyjaśnienie urzę* 
dowe podkreśla, że w ostatnich cza* 
sach stwierdzono niejednokrotnie, iż 
spór, stawiany świadomie przez nie* 
które koła przeciw pewnym ustpwom, 
czerpiącym siwe uzasadnienie w świato* 
poglądzie nar. socjalistycznym, został 
systematycznie zorganizowany. Opór 
ten dotyczy przedewszystkiem ustawy 
o sterylizacji a ze strony kompetentnej

tłumaczą go chęcią pośredniego zaata* 
kowania ruchu nar. socjalistycznego i 
„zdławienia budzącej się świadomości 
rasowej narodu".

Zarządzenia ministra spraw wewn. 
przewidują m. 5ln„ iż niepoJdawanie 
się dobrowolne na wezwanie odpowied 
nich iwładz zabiegom sterylizacyjnym, 
a uleganie dopiero pod presją policji 
uważać należy za wystąpienie przeciw 
ustawie o ochronie państwa i partji. 
Wyjaśnenda co do tego nowego zarzą* 

-dbania wskazują dalej, że „ustawa ste* 
rylizacyjna obowiązuje w myśl posta* 
nowień konkordatu każdego katolika 
nieuiieckiego. Prasa niemiecka podała 
te nowe postanowiona wykonawcze na 
naczelnych miejscach pod bardzo zna* 
miiennemi tytułami: „Poważna przesrro* 
ga Friicka" (Beri. Tageblatt"), „Ustawa 
sterylizacyjna a konkordat" („Deutsche 
Allg. Ztg.‘‘), „Przeciwko oszczerstwom 
polityki populacyjnej" („Boersem 
Ztg ‘).

Nowe oblicze Niemiec.
Berlin, 10 V II. (PA T) Przemawia* 

Jąc na konferencji ewangelickie! w 
Gelnhausen, biskup ewangelicki Rze* 
szy Muęller oświadczył, że zadaniem 
nowego zjednoczonego kościoła * nie*

tow i naleciałości, które w ciągu ubie* 
glych stuleci uczyniły ją niedostępna 
dla ludu.

Berlin, 10 V II. (PA T) Sąd berliński 
wydał wyrok, pozbawiający jednego

mleckiego jest obecnie wyzwolenie J  ze znanych działaczy komunistycz* 
nauki Chrystusowej z formułek, dogma * nych prawa wychowania swego 7*o

letniego syna, który dotychczas nie 
został ochrzczony.

Berlin, 10 VII. (PA T) Wydawany 
przez hr. Rewemtlowa tygodnik neo* 
pogański „Reiohwarth" występuje 
przeciwko przechodzeniu żydów na 
chrześcijanizm, powołując się na róż* 
rnicę rasową między żydami i aryj* 

czykamd. Rozumne ustawodawstwo 
państwowe oraz budzące się do ży* 
da samopoczucie rasowe — oświadcza 
pismo — uwolni Niemcy od ponowne 
go wtargnięcia żydów do narodu nie* 
mieckiego, jak to miało miejsce po re* 
wolucji listopadowej.

Sensacyjne aresztowania 
w Bułgarji.

Sofja. 10 V II. (PAT.) Wczoraj areszto* 
wano szefa kancelarji byłego prezesa rady 
ministrów Georgjewa, Karakułowa oraz 
generalnego sekretarza min. gospodarstwa 
narodowego Kumanowa. Przyczyna doko* 
nanych aresztowań nie została dotychczas 
podana do wiadomości publicznej. Spra* 
wiły one duże wrażenie w kołach polity* 
cznych. -.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Na Żelaznej Wadzie rozpoczęły się 

wczoraj mistrzostwa piłki wodnej okręgu 
lwowskiego. Pierwszy mecz rozegrany po* 
między Pogonią a Lechją zakończył hę 
■wynikiem 2:0 (0:0) na korzyść Lechjl, dła 
której bramki zdobyli Heil i Sokołowski. 
Dziś o godz. 17 rozegrany zostanie mecz 
Hasmionea—Lechja.

N a kartach IK T. rozpoczął się wczoraj 
pół finał drużynowych mistrzostv Polski 
grupy lwowskiej rozegrany pomiędzy diu* 
żynami lK I  a K T 24. Z powodu deszczu 
odbyła się tylko jedna gra pojedyncza pa
nów, w której Poboryies (IK T) pokonał 
Tenenbauma (K T 24) 6:1. 6:0. Dalszy ciąg 
meczu dziś o godz. I6*tej na kortach IK I 
przy ul. Pełczyńskiej.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski pań 
w Krakowie. W  najbliższą sobotę i nie* 
dzielę odbędą się w Krakowie na stadio* 
nie Miejskiego Komitetu Wychowania Fi* 
zyeznego zawody lekkoarleryczme o mi
strzostwo Polski pań.

Tragiczna śmierć francuskiego autom obi* 
listy. Znany francuski automobiliha Des* 
vignes, który w niedzielę zajął w kategorji 
lUiystycoiiei trzecie miejsce w walce o wiel 
ką nagredę Manny, uległ w drodze po»viro» 
tnej z wyścigów śmiertelnemu wypadfeo* 
wi. Mianowicie samochód prowadzony 
przez Desvignes zderzył się z innym wo» 
ziem, wr) wrócił się, grzebiąc k ie  owcę i je* 
go towarzysza. Desvignes został zabity na 
miejscu, a jego towarzysz odniósł ciężkie 
rany.

Program radjowy.
Czwartek, 11 lipca. 

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał cizasu. 12.05: Dziennik połu* 
dniowy 12.15: Płyty. 13.05: Orkiestra ka. 
meralna. 13,30 Płyty. 15 15: Giełda 15.30: 
Płyty. 16: Opowiadanie dla dzieci. 16.15: 
Koncert solistów. 16 50; Odcinek prozy. 
17: Koncert. 18: Minuta poezji. 18.15: Au* 
dycja chóralna. 18.30; Odczyt. 18.45: Re* 
cital śpiewaczy. 19.15: Koncert reklamowy. 
19.30: Płyty 19.50: Pogadanka aktualna. 
20: Pogadanka filmowa. 20.10: Orkiestra 
PR, 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Chór. 
21.30: Słuchowisko. 22: Wiad. sport. 22.10 
Orkiestra PR.

P. G. WODEHOUSE. 57)

Niedyskrecje Ardribalda.
(Ciąg dalszy).

— Przepraszam! — rzekł uprzejmie. — To moja 
■wina. Proszę ikazać dopijać tę bulkę do mojego ra* 
chunku. Lecz ,co się tyczy owego zacnego Salvatore, 
to rzecz tak wygląda. On i ja jesteśmy w wielkiej 
przyjaźni. Znamy się oddawna. Więc Lu proponu* 
je, abym się udał do niego i wytężył swój dyploma* 
tyczny spryt w celu załagodzenia tej sprawy.

— To był twój pomysł, kochanie — zaprotesto* 
wała Lucyna.

Pan Brewster pomilczał przez chwilę. AczkoP 
•wiek niechętnie, musiał jednak przyznać, że projekt 
-miał szanse powiodzenia.

— Jakże się to da przeprowadzić? — spytał nie* 
ufnffle.

— Odegram rolę ambasadora. Ile pieniędzy 
ofiarował pan temu gościowi?

— Trzy ty jące dolarów. C,enę dy ukrotnie prze* 
wyższającą istotną wartość całego objektu. Tamten 
odmawia, powodowany wyłącznie pragnieniem 
zemsry.

— Ale w jaki sposób pan mu zaproponował tę 
kwotę? Założę się, że za pośrednictwem siwego 
adwokata wysłał pan do nitgo List pełen zwrotów 
prawnych, jak' paragrafy, strony, skutki u t- p., 
który go tylko jeszcze więcej rozdrażni, i Zraził. Nie 
tęda droga, stary towarzyszu!

— Proszę mię nie nazywać starym towarzyszem!
— Źle pan postąpił, przyjacielu! Nie należało

czynić nic podobnego! Pan jest marnym psycholo* 
giem! Proszę mi wierzyć, ja studjowałem gruntów* 
nie naturę ludzką i wiem jak trzeba się do kogo 
odnosić.

— Nile znać tego — warknął pan Brewster* 
zirytowany tonem wyższości, z jakim doń zięć przie* 
mawiał.

— Nie przerywaj, ojcze — odezwała się siurowo 
Lucyna. — Czyż nie miarkujesz, że Arcłńe za ahwilę 
okaże się nadzwyczajnie mądrym?

— Muszę się dopiero o tern przekonać!
— Jeśli mam iść do niego — rzekł Archie — to 

proszę mi dać odrazu tę sumę w nowiuteńkich, sze* 
leszczących banknotach. Rozłożę je  na stole przed 
nim na zachętę. To go napiewno znęci! — Mrugnął 
porozumiewawczo na pana Brewster.a. — Gdy do* 
stanę te pieniądze, podejmuję się odkupić ów skle* 
pik. Gwarantuję za powodzenie mojej misji!

Pan Brewster w milczeniu rozważał tę propos 
zycję.

— No, dobrze — powiedział wkońcu. — Nie 
przypuszczałem, !iiż pan posiada tyle rozsądku — 
dodał niechętnie.

— Alez oczywiście! — odparł Archie. — Pod 
szorstką powloką kryję nader bystry umysł, a roz* 
siądek aż promienieje odemnie.

i
W  ciągu następnego dnia panem Brewsterem 

miotały dwa sprzeczne uczucia. Miewał chwilami 
przebłyski nadziei, lecz częściej zdarzały się mo* 
menty, w których był najmocniej przekonany, że 
taki bałwan, jak jego zięć, niezawodnie pokpi całą 
sprawę. To też doznał ogromnej ulgi, gdy wieczo*

rem Anchie wpadł do jego gabinetu i oznajmił o 
pomyślnym wyniku pertraktacji.

— Czy rzeczywiście zdołał pan namówić tego 
rypa do sprzedaży swego sklepu?

Archie niedbałym ruchem zrzucił z biurka leżące 
tam papiery i usadowił się na opróżnionem miejscu

— Załatwione! Porozmawiałem z nam po przy* 
jaćnelsku, obsypałem go banknotami, a on zagwizdał 
arję z „Rdgołetta" i  podpisał bez dalszych ceregieli.

— Pan nie jest takim warjatem, na jakiego pan 
wygląda — przyznał pan Brewster.

Arcjhie, wciąż siedząc na biurku, zapalił papie* 
rosa.

— To wcale nie brzydki sklepik — rzekł. — 
Bardzo md się spodobał. Posiada na składzie moc 
przeróżnych czasopism, rozmaiłe tanie książeczki, 
jakieś dziwnie wyglądające czekoladki i cygara z za* 
chęcającemi etykietami. Sądzę, iż potrafję nim za* 
wiadywać. Główna rzecz, że znajduje się w dosko* 
nałym punkcie. Mają podobno zbudować duży hotel 
gdzieś w sąsaeaząwiie. co niewątpliwie przysporzy 
mi diuzio klijenteli. Zamijerzam osob'ścit przesia* 
a\wać za ladą i starać snę o względy kupujących. 
Cnriiałbym, aby o mnie mówiono: „Trzeba koniecz* 
nie popieirać to małe przedsiębiorstwo, prowadzone 
przez tego osobliwego, sympatycznego jegomościa! 
To taki pyszny typ!

Twarz pana Brev. stera, wtyrażająca sarkastyczne 
zadowolenie, przybrała wygląd pełen niepokoju, nie* 
ledwie przestrachu. Przypuszczał wprawdzie, że jego 
zię̂ . żartuje sobi.* tylko, niemniej jednak te słowa 
rozdrażniły go.

CC. d. n.).
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Zadćnia nowej floty niemieckiej.
Berlin, 10 VII. (PA T) Komunikat 

urzędowy o niemieckim programie 
morskim omawiamy jest obszernie w 
prasie porannej.

Kontradmirał Cadow zamieszcza na 
łamach „Deutsche Allg. Ztg.‘‘ artykuł, 
w którym przypomma, że Anglja zna= 
la już dawniej ten piogram, nie awa« 
żała się jednak za uprawnioną do za* 
komunikowania go Francji i Wło* 
chom. Odrzucając twierdzenie, że nie* 
nnieckie zbrojenia na morzu naruszają 
równowagę, autor 'oświadcza znaczą* 
co: równowaga, która przyznaje 65 
miljonowemu narodowi odpowiednie 
sranowisko, dopiero nadejdzie.

Roztrwonili 4 i pół milj. rubli.
Moskwa. 10 \ II. (PA T.) Rozpoczął się 

proces 17 oskarżonych o roztrwonienie 4 
i pół miljionów rubli, przeznaczonych na 
budowę elektrowni w okręgu maryjskim 
nad Wołgą. Na ławie oskarżonych zasia* 
dło m. in. kierowniiK budowy, jego za* | 
stępca oraz główny inżynier.

Zarządzeniem kierownika Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, ogłoszionem urzędowo 
w dn. 4*ym urn.. mianowani zostali do* 
wódcami pułków

w piechocie — pik dypl. Mieczysław 
jan  Mysłowski — 67 pp. w Brodnicy;
ppłk. Alfred Jan Schmidt — 78 pp. w Ba* 
ranowiczaoh; ppłk. Edward Banaszak — 
81 pp. w Grodnie, ppłk dypl. Jan  Nas* 
piński — 53 pp w Stryju, Mpłk dypl. Jó» 
zef Gii.a — 3 psp. w Bielsku na Śląsku; 
ppłk Stefan Cieślak — 65 pp. w Grudzią* 
dzu; ppłk. dypl. Adam Wiktor Majewski 
— 77 pp. w Łiazie; ppłk. Władysław [ó* 
zef Mikołajczak — 15 PP- w Dęblinie;
ppłk. Franciszek Otton Matuszczak — 18 
pp w Skierniewicach; ppłk iyph Stanisław 
Erazm Franciszek A  toni Dworzak — 69 
pp, w Gnieźnie; ppłk. dypl. Henryk Kazi* 
mierz Gorgoń — 11 pp. w Szczakowej: 
ppłk. dypl. Bolesław Duch — 73 pp. w 
Katowicach; ppłk. Stefan III Michalski 
66 pp w Chełmni*;

w kawalerji —• ppłk. Jozef Kocziwara — 
2 p. uł. w Suwałkach; ppłk. Bug.nijiu z Ju» 
zef Jasiewicz — 22 p. uł. v. Brodach; płk. 
dypl J  ulj an Filipowicz — 3 psi w Wioł* 
kowysku; płk. Leonard Jerzy M :chalski — 
7 p uł. w Mińsku Mazowieckim; ppłk. 
Stefan Ghomiciz — 5 p. uł. w Ostrołęce;

w artylerji — ppłk. Adam Tyim iteusz 
Sawrzyński — 18 pal. w Ostoowiu Mazo* 
wieokim; ppłk. Roman Władysław tjor* 
czyński — 23 pal. w Będzinie; ppłk. Wla*

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJI.

Km. 317/35. Obwieszczenie o licytaaji 
ruchicmości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Potoku Złotym Antoni Pirokosch, na. pod* 
stawie art. 602 kpe podaje do publicznej 
wiadomości, że dinia 17 lipca 1935 o godzi* 
nie 8*mej rano w Sokołowie odbęd: "e się 
l*sza licytacja ruchomość’ należących uo 
Meiera Melzera zam. obecnie w Potoku 
Złotym i Mendla Bliihmana kupca w Tłu* 
stem składających się z 400 m sześć. drzi 
wa opałowego mieszanego, oszacowanych 
na kwotę 2.400 zł. Ruchomości tt  można 
oglądać w dniu licytacji w Sokołowie w 
lesie Erazma hx, Koryto wskiego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Potok Złoty, 24 czerwca 1935. 2808K

Km. 873/34. Obwieszczenie. Sprawa ê gze 
kucyjna: W ierzyciel: Państwowe Fabryki
Związków Azot o wy ah w Chorzowie przez
1 do rąk dr. adw. Kalińskiego we Lwowię, 
ul. 3*go Maja. 7. Dłużnik K airol G< Juchow, 
siki w Łówczycach o 600 ~i. -,pn. Dnia 30 
lipca 1935 r. o godzinie 1-Dej odbędzie się 
w Łówczycaoh sprzedaż przez publiczną 
licytację dwóch stert siana (260 e t n) o* 
szacowanego cetnar po 4 zł. czyli razem 
ńa kwotę 1040 zł. Ruchomość tę można 
oglądać w dniu licytacji1 na miejscu Sprze* 
dąży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Zydaczów dnia 6 lipca 1935. 2807K

I. Km. 2680/34. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimier: Swarowski, mający
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz,
2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do ouolioznej wiadomości, że 
dnia 31 lipca 1935 ,r. o godz. I I  w Dere* 
życach na Dcreżyctkiej Rafinerji odbędzie 
się l.*sza licytacja ruohumuśęi należących 
do Józefa Ilausmana, składających się z 
11% udziału Spółce Dereżydkiej Rafi* 
nerji Olejów M inp -alnych, Fabryki pro* 
duktów chemicznych, oszaaowanych na łą» 
czną sumę zł. 34.964 gr. 36. Protokół opi
sania i ocenienia można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i azasie wyżej oznaczo* 
ny.n.

Komorni k Sądr Grodzkiego Ktwiru !. ,
Drohobycz, t> lipca 1935. 2805K

„Boersen. Ztg.“ pisze o niemieckich 
okrętach wojennych, jako o „opanpe* 
rżanych bastjonach pokoju i po* 
wszechnego bezpieczeństwa1*.

„Berliner Tagetlatt‘‘ wskazuje, że 
Niemcy, stosownie do umowy z An* 
glją mają prawo do 420 tys. tonu, czy* 
h po wyczerpaniu ogłoszonego obec* 
miiie programu przysługiwałoby im je*, 
szcze prawo do 172 tys. tonn Flota 
niemiecka nie j|est budowana w celach 
awanturniczych. Flota niemiecka, po 

dokładmem obliczeniu będzie miała 
ifyle siły ile potrzeba, aby Niemcy od* 
grywały rolę, którą muszą odgrywać 
na moirzu północnem i na Bałtyku.

Londyn, 10 V II. (PA T) Ag. Reute* 
ra donosi z Berlina, iż według infor* 
macyj ze źródeł niteurzędowych, kosz* 
ty wykonania niemieckiego programu 
morskiego na rok 1935 w przybliżeniu 
wyniosą miljard ni*»rek. Okręty wo* 
jenne, których budowa jest przewi* 
dzianą, nic mają być rzekomo zakon* 
czone w ciągu bież. roku.

dyslaw Galiński — I I  pal. w Stanisławo* 
wie, ppłk. Zygmunt Lewandowski — 9 
dak. w Baranowiczach.

Komendantem szkoły podchorążych ka» 
walerji w Grudziądzu mianowany został 
ppłk. Jan  Hipolit Litewski.

Zastępi ami dowódców pułków miano* 
wani zosi i i i : w piechocie: ppłk. dypl. Ka* 
rimierz Wincenty Stawiarski — 48 pp. w 
Stanisławowie; ppłft Stanisław II Sienkie
wicz — 69 pp. w Gnieźnie; Fplk dypl. 
Andrzej Wiktur Straah — 84 pp. w Piń* 
śku; ppłk. dypl. Karol Ho dała — 21 pp. 
w Warszawie; ppłie. dypl. Stefan Juljan 
Sziaszewski — 52 pp. w Z łoczow i;; ppłk. 
Jan  II Rogowski — 60 pp. w Ostrowiu
Poznańskim; ppłk. dypl. Jerzy Kazimierz 
Pająozlbowskń Di^dyński — 34 pp. w Białej 
Podlaskiej; ppłk. Stefan W archoł — 5-3 pp. 
w D u b n e; ppłk. dypl. Zenon Gustaw 
Ignacy Wzacny — 59 pp. w Inowrocła* 
wiu; ppłk. dypl. Tomasz Kazimierz Rybo* 
tycki — 5 psp. w Przemyślu; ppłk. dypl. 
Aiuam Jan Lewicki — 2 psp. w Sanoku; 
ppłk. Bronisław Panek — 27 pp. w Gzę* 
Stochowie; ppłk. Erwin A lojzy Polanek — 
41 pp. w Suwałkach; ppłk. Fir->ncis***k
Edward Feiffer — 54 pip. w Tarnopolu; 
ppłk. Edward August Maetze — 79 pp. w 
Słonimiu; ppłk. dypl. Kazimierz Ryziński 
— 49 ,pp. w Kołom yj!; ppłk. Franciszek II 
Studziński — 12 pp w Wadowicach; ppłk. 
bionisław  Józef Laliczyński — 58 pp. w 

' Poznaniu.

1. Km. 1045/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruahomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru 1. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz, 
2 ip. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 lipca 1935 r. o godz. 9 w Droho* 
byczu Ratusz w biurze Komornika odbę,* 
dzie się l*sza licytacja ruchomuści, tale* 
żących do nieb Michała Briiśugera, składa* 
jących się 1/2% udziału brutto z podzie* 
mia pól naft. Długosz, Łaszcz, Gerta Jdilda
1 Kathe 1 i, 0.875% udziału i, podziemia 
pola naft. Likurg i Hakki«Basza, oszaco* 
wanyoh na łączną sumę zł. 5000. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 17 czerwca 1935. 2809K

I. Km. 531/35, 1106, 1107, 1.108, 1218/35, 
1219/35 i 1220/35. Obwieszczenie o lic,-ta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz
2 ip. drzwi Nir. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 lipca 1935 r. o godz. 12 w Bory* 
sławiu na kopalni „Dziunia" odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości, należących do 
Schachne Kartagenera i Iow., składających 
się z lt.000 kig. lopy, oszacowanych no 
łą< zną sumę zł. 1386. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik S ą iu  Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz 6 lipca 1935. 281CK

X . Km. 3182/34. Strona zobowiązana-. 
Antonina Fornagel, Kazimierz Fornagel, 
Marja Fornagel i małol. Józef Fornagel. 
Edyikt licytacyjny oraz wezwanie do zgło* 
szenia wierzyti lności. Na wniosek stroną1 
egzekwującej Komunalnej Kasy Oszczędno 
ści miasta Krakowa odbędzie się dnia 26 
sierpnia 1935 o godz. 9.30 przedpol. w Są* 
dzie grodz, przy ul. św. Jana w Krakowie 
w biurze Nir. 41 na zasadzie zatwierdzo* 
nyah warunków licytacja następujących re* 
.ilności: Ks. gr. gm kat. Kraków Dz. X IX . 
Grzegórźki. Whl. 112. Oznaczenie realno* 
ści: złożona z parceli 515 i 516/- o łącznym 
obszarze 1259.20 sążni kw. z domem par* 
terowym murowanym, krytym papą, ustę* 
pem murowanym o 2 komórkach i komór* 
kami miurowanemi. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 42.190 zł. 50 gr. Najniż*

sza oferta 21.095 zł. 25 gr. Wadjum wynosi 
4219 zł. 05 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy w Kra 
kowie jak  Sąd hipoteczny zanotuje wrą* 
znaczenie terminu licytacyjnego. Warunki 
licytacyjne i odnoszące się do Łych realno* 
Ści dokumenty (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.) rno* 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
■w godzinach urzędowych w dziale kance* 
laryjnyim wyżej oznaczonym. Takie prawa, 
wobec których niniejsza licytacja byiaoy 
niedopuszczalna należą* zgłosić w sądzie 
najpóźniej r.a wyznaczonym te.minie licy* 
tacyjnyn. przed rozpoczęciem licytacji, ina* 
czej pretensje tego rodzaju ao do samej 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 
Osoby, dla których jakie prawa lub cię* 
ża*y na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie są jiuż wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjniego powstaną, z Si 
wiadomi się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na 
tablicy sądoweją jeśli nie mieszkają w o* 
kri gu tego sądu i nie wskażą mu peino* 
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za* 
mieszkałego.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rewiru X .

Kraków, 17 czerwca 1935. 2802K

lii . Km. 116/35. Obwieszczenie o Iicyta* 
cji. ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go w Czortkowie Rewiru III. mający kan* 
celarję w gmachu Sądu drzwi Nr. 16 na 
podstawie art. 602 kpc, podaje do publi* 
czncj wiadomości, że dnia 5 sierpnia 1935 
o godzinie 14*.tej na targowicy w Czortko* 
wie odbędzie się licytacja w pierwszym 
teirmmie ruchomości należących do Anto* 
niego Zawadzkiego * Ochockiego, wiaśu 
dóbr w Białobożnicy. składających się z 
20 szt. świń, każda sztuka około 135 kg. 
wagi, oszaaowanych na łączną sumę 1.350 
zł. Ruahomości można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznacz o* 
ny.m.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 111.
Czortków dnia 6 lipca 1935. 279&K

III. Km. 2493/34. Obwieszczenie o licy
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Czortkowie Rewiru III. mający 
kancelaiję w gmachu Sądu drzwi Nr. 16 
na podstawie art. 602 kpc podaje do pu» 
■licznej wiadomości, że dnia 5 sierpnia 

1935 o godzinie 14*tcj na targowicy w 
Gzortkowie odbędzie się licytacja rucho* 
mości w długim terminie, należących do 
£  ntoniego Zawadzkiego * Ochockiego, 

wiaśc dóbr w Białobożnicy, składających 
się z 60 szt. świń, każda sztuka około 2o0 
kg. wagi, oszaaowamyah na łączną sumę 
8.500 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
v. /m ien ion ym .
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Czortkćw, dnia 6 lipca 1935, 2797K

X I. Km 1106/35. Olbwieszc zenie. Ko* 
roornik Sądu g,rod;'kiego miejskiego we 
Lv owie Rew. X I. obwieszcza, że w dniu 
16 lipca 1935 o godz 12*tej odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu* 
bliczną ruchomości, należących do dłużni* 
ka w jrgo mieszkaniu lokalu we Lwowie 
przy ul. Sykstuskiej 43, składających się 
z  urządzenia dom., uhrań i maszyny do 
pisania, oszacowanych na łączną sumę po* 
nad 500 zł., które można oglądać w miej* 
sou sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru X I.
Lwów, dnia 6 lipca 1935. 2795K

Kim. 1162/33. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie Ju  zigioszenia wierzytelności. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego w Krakowcu ot 
głasza, że dnia 23 sierpnia 1935 r. oc go* 
dzmy 10 odbędzie się w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Krakowau Nr. I. sprze 
daż z puhlicznej licytacji nieruchomości 
ob j. whl. 1160 ks. gr. dla gromady Budo* 
mierz prowadzonej przy Sądzie okręgo* 
wym w Przemyślu, składającej się z placu 
budowlanego o obszarze 61 a. 91 m kw., 
ogrodów o obszarze 2 ha. 45 a. 99 m kw., 
gruntu ornego o obszarze 37 ha. 02 a. 71 
m. kw., łąk o obszarze 11 ha. 46 a. 78 m 
kw, i lasów o obszarze 38 ha. 52 a. 32 m 
kw. Na placu budowlanym znajduje się 
budynek parterowy drewniany kryty gon* 
tami, przekształcony na wytwórnię masła 
wraz z sźopą drewnianą krytą gontami, 
nadto studnia betonowa z pompą. W  bu* 
dyriku wprowadzone jest urządzenie wo* 
dociągowe z rezerwoarem na strychu o 
pojemności 1000 liti. z 7 wypustami o ru* 
rach cynkowanych. W budynku znajdują 
się następujące przynależności, a to : 1) be* 
tonowy odbiornik, 2) wiróydca o wydajr 
ności 300 litr. na godzinę, a) pasteryzator 
na 400 litr. na godzinę, 4) masielnica o 
pojemności 300 litr. syst. „Alfa", 5) wy* 
gniatacz syst. „Primus Astra", 6) aparat 
Gerbera, 7) dwa naczynia (chłodniki) 
„Schwarza", 8) osiem mierników, 9) cziter* 
dziesci konew hermetycznych do mleka po 
30 litr., 10) kompletne urządzenie labora* 
torjum chemicznego tj. tłuszczo*mierze. 
Nadtr urządzenie na filjach, a to w Ksią* 
żęcej Holodówce, Załużu, Bałajaoh i \Ta» 
chutach 4 wirówki o wydajności po 300 
litr., w Lipinie jedna wirówka o wydajnio* 
ści 150 lit. i w Hruszowie jedna wirówka 
o wydajności 100 litr. Nieruchomość po* 
wyższa jest własnością dlużniczki. Marji 
Wandy 2 im. 1 śl. Balkow tj 2 śl. Chrząsz* f 
czewskiej w Budom! erzu. Wartość szaoun* 
kowa wraz z przynależnościami 130.814 zł, 
50 gr. N ajniższa oferta 87.203 zł. Poniżej

najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Li* 
cytant przystępujący do przeiargu powi* 
nien złożyć jako wadjum w kwocie 13.081 
zł. 45 gr bądź w go cówce. bądź w ksią* 
żecżkach kas oszczędności, bądź wreszcie 
w papierach wartościowych, które w myśl 
istniejących przepisów nadają się do loka*, 
cji kapitałów pupilarnych. Nieruchomość 
w ciągu ostatnich 2 tygodni przed 1 cyta* 
cją wolne, oglądać v dni powszednie od 
godz. 8 do 18*tej. Warunki licytacyjne i 
inne dokiuimenta przejrzeć można w biurze 
Sądu grodzkiego w Krakowcu Nr. I.

Komornik Sądu Grodzkiego-
Krahowiec, dnia 6 lipca 1935. 2803K

1 Kim. 265 35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Horodence rewiru I*go, mający kancelarję 
w Horodence, ul. Batorego Nr. 25 na pod* 
stawie art. 602 kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 lipca 1935 o godz. 
8*ej w Horodence na rynku odbędzie się 
2*ga licytaaja ruchomości, należących do 
Marcelego Czarkowskiego, składających się 
z 3 kilimów, 2 szaf orzechowych, zegara 
ściennego, otomany, umywalni i futra. Ru* 
cbomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Horodenka, dnia .1 lipca 1935. 2806K

Kn 670/34, 326/35. Sprawa egzek. a) 
Spółdzielnia Leśników we Lwowie pto 
)22 zł. 87 gr. zpn. b) Sąd Giodzki Oddz. 
III w Żółkwi do Kg. 1376/33 pto. 300 zł 
zpn. c/a inż. Ja n  Roth w Żółkwi. Obwie* 
szczeme. Komornik Sądu grodzkiego w 
Żółkwi na podstawie art. 598 i 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6ig»j sierpnia 1*35 r. o godzinie 10 rano w 
Zóifcwi odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego urzetargu ruchomości dłużni* 
ka, a to : 2 duże kilimy, 3 średnie kilimy,
1 mały kilim — wszystkie w różnych ko* 
lorach, 1 chodnik kokosowy S**metrowy, 1 
szafa dębowa, 1 kredens, 2 nachtkastliki, 
1 dywan w kwiaty, 1 maszyna do szycia 
Fmy Naumana, 1 kanapa kryta pluszem 
zielonym, 1 radjo 4*lampowe „Horny" o* 
szacowane na łączną kwotę 2.650 zł., któ,re 
można oglądać na miejscu sprzedaży w 
czasie w ,żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żółkiew, 8 lipca 1935. 2S04K

FIRMY.
11. Rp. 1165/35 A. 3 227. Sąd okręgowy 

w Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym postanowił: Do ts. reje* 
stru handlowego przy firmie; A. Holzer 
Dom Bankowy w Krakowie, ul. św. Ger* 
trudy L. 11 dodatkowo wpisać: i )  Nr ko* 
lejny wpisu: 218/16, 2) \CykreśIa się u*

:ieloną prokurę A bram ow i Szem ionow i, 
3 ) F ia ta  wpisu: 1 cz e rw c a  1935 r \v‘pisano 
na podstawie podania z dnia 22 maja 
1935 r.

Sąd Okręgowy Wydział II handlowy.
W  Krakowie, dnia 1 czerwca 1935. 2800

II Rp. 94/35 R. H. B. IX . 72. Sąd okrę* 
gowy w Krakowie na posiedzeniu meja* 
wnem w dn u dzisitjszym ptosianowil: Do 
t~. rejestru handlowego przy firmie „Torfy 
Puszczy Niepołomrckiej ‘ spółka z ogr. 
odp. w Krakowie w likwidacji dodatkowo 
wpisać: 1) Nir. kolejny wpisu: 57/6, 2) Wy* 
kreślą się z ts. rejestru handlowego firmę 
„Torfy Fuszazy Niepołomickiej" Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krako* 
wie". 3) D ita  wpisu 7 czerwca 1935 r 
Wipisan na podstawie podania z diua 25 
maja 1935 r. oraz piutokołu Wainego Zgro
madzenia z dnia 13 maja 1935 r

Sąd Jkręgow y Wydział II. handlowy.
W Krakowie, dnia 6 czerwca 1935 r. 2801

II. Rp. 1164/35 A. V. 191. Sąd okręgowy 
w Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym postanowił: Do ts. reje* 
stru handlowego przy firmie: A. H olzer, 
Kanto* Wymiany w Krakowie, Rynek Głó* 
\viny, Sukiennice 9 — dodatkowo wpisać: 
1) Nu. kolejny wpisu; 186/4. 2) Wykreśla 
się prokurę udzieloną Abramowi Szemio* 
nowi, 3) Data wpisu: 1 czerwca 1935 r. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 22 
maja 1935.

Sąd Okręgowy Wydział II. nandlowy.
W  Krakowie, dnia 1 czervrca 1935 r. 2799

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 483/29/2. Edykt. Teodor Tereszczuk,. 

syn Wawrzyńca i Barbary, urodzony 26 
kwietnia 1882 w Wybudowie odszedł w 
roku 1914 do wojska austr., od 2 września 
1914 niema o  nim wiadomości. Zachodzi 
więc domniemanie, że nie żyje Na prośbę 
żony Marji, wdraża się postępowanie ce* 
lem uznania go za zmarłego. Ogłasza się 
wezwanae, aby najpóźniej do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u* 
dzielono Sądowi w Brzeżanach wiadomo* 
ści o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
się zgłosił w Sądzie, lub dał znać o sobie. 
Pc bezskutecznym upływie tego terminu, 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate* 
cznie.

Sąd Okręgów y Wydział I.
Brzeżany, dnia 17 lutego 1930. 2798

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

UN IEW A ŻN IA M  świadectwo dojrzało* 
ści wydane na imię Emilja Barylska z dnia 
14 czerwca 1926 r. L. 4 przez Komisję 
Egzaminacyjną przy męskiem Seminarjum 
Naucz. im. H. Sienkiewicza w Tarnopolu, 
zgubione w czerwcu 1935 r. 2785

Redaktor naw ln y i wydawca: Afękac ad n  WarcńakL Redaktor odpowiedzialny E. KozłowakL Z drukarni „Słowa Polskiego*1 Lwów, uL Zunorowlcza 15.
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